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CZNEJ 


Podpisanie kontraktu pożyczki amerykańskiej. 


WARSZAWA. 19. kuitego. (Pat.) Minister- 
stwo skarbu komunikuje: Dwumiesięczne per- 
traktacje z konsorcjum Dillon Read et Company 
w sprawie państwolwiej pożyczki polskiej w A- 
meryce zakończone zostały |podpisaniem imie- 
niem rządu polskiego przez posła polskiego w 
Waszyngtonie kontraktu pożyczki na sumę 50 
miljonów dolarów. Realizacja tej pożyczki od- 
będzie się w dwu ratach. Subskrypcja pierwszej 
raty na 35 miljorów została ogłoszona na po-, gacje po 95 i pół. jutro przedstawi rząd sej- 
niedziałek bieżącego tygodnia. Reszta 15 mil-|mowi projekt ustawy o wypuszczenie tej po- 
jonów: przeznaczona została do późniejszej sub- | życzki. 


Budżet ministerstwa spraw wewnętrznych. 


Krytyka P. P. S. 


(tel. wł.) Na |wiska PPS., która nie chce udzielać rządowi 
ord bez wiyraźnego sprecyzowania ich 


skrypcji na podstawie porozumienia rządu pol- 
skiego z powyższem konsorcjum nie później je- 
dnak jak do pierwszego sierpnia b. r. Rząd pol- 
ski wypuści obligacje państwowe. które będą 
amortyzowane w drodze losowiauia w: terminach 
półrocznych w ciągu 25 lat Oprocentowanie 
wynosi 8 proc. Subskrypcja ogłoszona w ponie- 
działek po kursie 95 za 100 dała pomyślne re- 
zultaty. Giełda nowojorska notuje nowe obli- 


WARSZAWA. 190. lutego. 
dzisiejszem posiedzeniu, komisji dla spraw wewn. 
zabrał głos poseł tow. Pragier i postawił de-| celu. Wniosek ten odrzucono. 
imonstracyjny; wniosek o |skreślenie 100 zł. w W dalszym ciągu swego przemówienia pod- 
budżecie policyjnym 'z sumy 15 mil. zł. którą |niósł tow. Pragier. iż min. Ratajski postąpił 
ma być pokryta przez gminy. w sposób nielojalny. ogłaszając osławiony o- 

Wniosek swój motywował tow. Pragier in-|kólnik o zgromadzeniach poselskich na wscho- 
tencją odciążenia finansów samorządowych. | dzie. Mowca zapowiada wniesienie votum nie- 


Wniosek uchwalono. Dalej zażądał tow. Pra-|utności przeciw p. Ratajskiemu, o ile okólnik 
gier skreślenia 100 zł. z funduszu 
cyjnego min. Spr. wewn.. 


dyfspozy- | nie zostanie odwołany 


jako wyrażenie stano- —:: 
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Minisfer francuski o rekofnikach polskich. 

à WARSZAWA. 19. lutego. (Pat.) Na kon-, Francja odczuwa po wojnie silnie brak rąk robo- 
ferencji z przedstawicielami prasy zaznaczył! czych i jest zsczęśliwa, że brak ten może uzt- 
francuski minister pracy Godart na wistępie, | pełnić pracą robotników polskich. Polacy pra- 
Że jest dziennikarzemi i gdy przestanie być mini- cują pilnie i dokładnie, żyją skromnie i nie dają 
strem powróci znowu do dziernikarstwa. Mini-| powodów do skarg. Minister przyjechał do 
nister podkreślił, iż czuje się dumny i szczęśli-| Warszawy dla podpisania protokołu. reguują- 
wy! z powodu przybycia do Warszawy wl cha-| cego stosunki emigracyjne. Prócz tego pragnie 
wakterze przedstawiciela rządu francuskiego. |na miejscu poznać warumki życia i pracy w 

" Witamy, — powiedział — z radością robo-| Polsce. W sprawie kontraktów zaznaczył dalej. 
tników przybyłych z Polski oraz cenimy i ko-| że zagwarantowany jest w nich urlop, dobre 
chamy. Polskę za wszystkie jej cierpienia wi | traktowarie i 'wyszczególniony jest rodzaj pracy 
walce o wolność. W sprawie kontraktów dla| jakiej nożna wymagać od danego robotnika. Ża- 
robotników rolnych, przemysłowych i górni-| den robotnik nie uzyska wstępu do Francji. do- 
czych zaakcentował minister Godard znaczenie| póki nie otrzyma do ręki kontraktu. 
emigracji polskiej do Francji dla obu krajów. = de== 


Chjeński zamach na komisie sejmowe. 


Próba usnnięcia przedstawicieli lewicy. 


WARSZAWA. 10. lutego. (Pat.) Sejmowa | przez poszczególne kluby. Sprawa ta jest przed- 
koinisja regulaminowa rozpatrywała nagłe wnio-|miotem od dłuższego czasu trwającego kon- 
ski w sprawie zmiany art. 71. regulaminu obrad | fliktu w łonie sejmu. Była ona kilkakrotnie roz- 
sejmu, dotyczącego systemu obsyłania komisji | patrywana ma konwencie seniorów i mimo me- 


djacji marszałka sejmu do porozumienia mie do- 
szło. Fendencja zmiany obecnego systemu. ob- 
syłania komisji, której wyrazem jest proiekt 
związku ludowo- narodowego. zmierza do tegó, 
aby! przydział miejsc w komisjach dokonywany, 
był systemem de Honta. [ałoby to w konisek- 
wencji teni stan rzeczy. że we wszystkich koini- 
sjach byłby jednaki stosunek przedstawicieli po- 
szczególnych klubów, podczas gdy na podgt-a 
wie obecnego stanu rzeczy ten stosunek jest 
| zmienny i daje w rezultacie w komisjach ró- 
| zne większości. Przewodniczący komisji p. Po- 
piel (NPR.) uzasadniał konieczność usankcjo- 
nowania dotychczasowego stanu rzeczy, na 
podstawie którego, zarówno w sejmie obecnfym, 
jak + w sejmie ustawodawczym kompietowiane 
były składy komisji. 

Stanowisko to poparło stronnictwo lewicy, nato- 
miast przedstawiciele Zw. L. N.. Ch. N.. Ch. D. bronili * 
projektu Zw. L. N. który to projekt został nadto uzu- 
pełlniony poprawką posła Jaroszyńskiego, zmierzają- 
cą do skreślenia drugiej części art. 71. t. j. do uniemoż- 
liwienia na przyszłość lokowania się przy podziale 
miejsc w komisjach mniejszych klubów z większymi. 
Komisja większością głosów przeciw głosom Z. L. N.. 
Ch. N.. Ch. D. i Piasta uchwaliła poprawkę pos. Po- 
piela. Stronnictwa mniejszości zapowiedziały wniesie- 
nie na plenum tego projektu jako volum mniejszości. 

Na mastępnem posiedzeniu komisja rozpalrywać 
bdzie inny wniosek z "dziedziny uzupełnienia regu- 
laminu, dotyczący kwestji dopuszczalności reasump- 
sil uchwał sejmowych. 


| Z Senatu. 


WARSZAWA. 19. lutego. (Pat) Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Sena! miał rozpatrywać wnioski w sprawie 
gospodarczego położenia kraju, wobec sprzeciwu jednak 
podniesionego przez sen. Posnera (PPS). moływowa- 
wancgo względami formalnymi sprawa ta spadła z 
porządku dziennego. Senat przyjął bez zmiany w 
brzmieniu uchwalonem przez Sejm usilawę o normo- 
waniu dyet i kosztów podróży lekarzy jako zmaw- 
ców sądowych województw poznańskiego. pomorskie- 
go i Górnego Śląska. Również bez zmiany przyjęto 
projekt ustawy w sprawie zmiany paragr 6. ustawy o 
adwokalurze w b, zaborze austrjackim. Wreszcie przy- 
jeto bez zmiany nowelę do ustawy o przejęciu na wła- 
sność państwa ziemi w województwach wschodnich 
oraz o nadaniu ziemi żołnierzom. Przeciwko» tej usta- 
wie przemawiał sen. Karpiński Ukrainiec). Następ- 
nie przyjęlo projek! ustawy o polrąceniach z uposażeń 
służhowych z pewnemi zmianami oraz rezolucję. wzy- 
wającą rząd do natychmiastowego wejścia w poro- 
zamienie z instytucjami kredytowemi w eelu umożli- 
wienia wojskowym zaciągania pożyczek za zgodą władz 
przełożonych. Na tem porządek dzienny wyczerpano. 

Następne posiedzenie jutro o godz. 10 rano. Oma- 
wiana będzie sprawa wniosków dotychczasowego poło- 
żenia gospodarczego kraju. 


2 „DZIENNIK LUDOWY" 


Na marginesie pożyczki. 


feiegramy przyniosły wiadomość. że za-|tucje bankowe na cele kredytowe. Kre- 
powiadana od tygodni pożyczka amerykańska dyt — zgoda — ale kredyt zdrowy, poświęcony 
dia Polski, stała się fakiem dokonanym. Po-.ożywieniu produkcji a nie rozwiązywaniu rąk 
życzka opiewa na 50 miljonów dolarów w: niesumiennym spekulantom, którym dzisiejszy 
dwóch ratach, z których pierwsza płatna na- brak gotówki nie pozwala podejmować har- 
tychmiasiowo wynosi 35 aniljonów. Ostateczny ców spekulacyjnych. i l 
termin spłaty jest 25cio letni. spłacanie zaś, Właściwą drogę na użycie sum wjpłynąć 
odbywać się będzie półrocznie w drodze loso- mających wskazała uchwała sejmowego zwią- 
wania 1/50 części całkowitej pożyczonej su- zku PPS. Wychodzi ona z słusznego założe- 
my. Oprocentowanie pożyczki nominalnie wyno- „ia, że smutne dzisiejsze położenie gospodar- 
»sić ma 8 procent, wobec tego jednakże, iż bony; cze wynikło nie z braku produkcji. lecz z braku 
pożyczki emitowane będą 86 zamiast 100. opro-, konsumcji, z powodu zubożenia mas. Dla za- 
centowanie podniesie się na około 9 i jedna | radzenia ziu, radzi w pierwszym rzędzie ożywić 
czwarta. Nie koniec na tem. W transakcjach | ruch budowlany 
pożyczkowych z zagranicą niemałą rolę od- | Zatrzymajmy 


się chwilę nad tem zaga- 


grywają zazwyczaj prowizje pośredników: i jak-, dnieniem i poświęćmy mu trochę uwagi. Każ-;5 


| Deficyt koleji w styczniu. 
WARSZAWA. 10. lutego. (tel. wł.) Defi- 
cyt koleji żelaznych w styczniu. który wynosi 
13535 miljonów złotych. przypisywanły jest po- 
| wszechnej stagnacji w ruchu osobowym i to'wia: 
rowym. Wyłaniają się pogłoski, że na pokry- 
cie tego deficytu użyta będzie część pożyczki 
amerykańskiej. ŁY 


Najpiękniejsza kobieta 


taje się jeszcze powabniejszą, jeśli swoim 


kolwiek brak szczegółów informacyjnych o tej da statystyka wykaże. że procent ludności po- gościom podaje filiżankę aromatycznej her- 
stronie sprawy, przypuszczać należy, że efekty-, święcającej się przemysłowi budowlanemu o- baty. 


wna wysokość pożyczki wpłaconej do skarbu 
zmniejszy się jeszcze o pewną sumę, wątpliwem 
jest bowiem, aby od zwyczaju żądania i płą- 
cenia prowizji w tym wypadku odstąpiono. 

Suma pożyczona nie jest niezawodnie ol- 
brzymia. a jeśli uwzględnić się zechce ogrom 
pieniężnego zapotrzebowania na gospodarczym 
obszarze państwa. wyda się wprost Śmiesznie 
małą. Niemniej pożyczkę zarejestrować należy 
w rzędzie faktów dodatnich. Odpowiednio uży- 
ta bowiem stać się może punktem wyjścia dla 
zbawiennego w chwili obecnej ożywienia ży- 
cia gospodarczego. 

Odpowiednio użyta, powiadamy, — iw tem 
właśnie sęk, aby jej nie usiłowano z jzdnef 
strony użyć nieodpowiednio, nie okazano zaś 
z drugiej zbyt małej odporności wobec tych 
prawdopodobnych zakusów. Więc w pierwszym 
rzędzie pożyczka nie śmie być użyta na łatanie 
dziur budżetowych. jęki podatkowe z pewnych 
stron systematycznie lansowane nie zakryją fak- 
tu, że bez dalszego obciążania szerokich warstw 
ludności podatkami pośrednimi można zapo- 
mocą sumiennego Ściągnięcia preliminowanych 
podatków z warstw posiadających pokryć wy- 


„ > m2 . É z a i 
datki budżetowe. Sztucznie zaś zwiększać wu-| 


bryki wydatków niema najmniejszego sensu i 
przeciwko temu należałoby się w interesie naj 
szerszego ogółu kategorycznie zajstrzedz. 
Pieniądze z amerykańskiej pożyczki nie 
mogą też ani w części pójść na ożywienie spe- 
kulacji. Już dziś głośno rozpowiada się o tem. 
że znaczną ich część dostaną państwowe insty- 


2) 
PIOTR VEBER. 


Królkowitzący czarnokgiężnik 


(Ciąg dalszy). 

Biegł po Świecie bez "racji i bez celu, jedy- 
nie dlatego, że ożywiało go życie. Wymknął 
się na wolną przestrzeń i tyle tylko, że słyszał. 
jak wystraszone dziecko krzyknęło za nim: 
„Na pomoc! Mszak ucieka !* 

Ponieważ miał perukę z ukarbowanego 
włosia, przyjaciele przezwałi go „mszakiem*. — 
W ten sposób przypadkiem, w przejściu, do- 
wiedział się, jak się nazywa. „Nazywam się 
Mszak', — pomyślał. I szedł prosto ku doli 
swojej, ukrytej kędyś wśród mroku. 

Szedł długo i szedł prędkim, nierównym 
krokiem i usiadł wreszcie na ławce, na której 
inne jeszcze cienie usadowiły rezygnację swoją. 
Tektura, stanowiąca jego skórę i trociny, sta- 
nowiące jego ciało, posiadły wraz z bytem dar 
cierpienia, Tak więc Mszak dygotał z zimna. 
Jeden z cieni rzekł mu: „Masz piękny cylinder. 
a nie masz spodni; jeśli chcesz, zamienię sę 
z tobą i dam ci te stare spodnie, ty zaś dasz 
mi kapelusz". Mszak zgodził kię; w dalszej 
drodze zamienił swój brokat na zużytą kami- 
zelkę i czapkę sportową. Upewniwszy się, że 
wygląda jak wszyscy ludzie cywilizowani, ru- 
szył w dalszą drogę i ciągnęło go coś w: tem 
ruch wieczysty, który zmusza światy do wiro- 
wania w krąg słońca. 

Gdy tak maszerował po stwardniałej od 
mrozu grudzie, natknął się niespodzianie na 
okładającą się kułakami jparę; teraz oto stary 
począł walić starą, grubą maczugą. Pchnięty 


gromnie się zmiiiejszył po wojnie. Zmniejszyła 
się też produkcja cementowni, «cegielni i in- 
nych wytwórii tego działu. Przemysł metalo- 
| wy skarży się na brak rynku wewnętrznego 
,wskutek braku ruchu budowlanego. Przemysł 
drzewny zdany jest ua przemijającą konfunkturę 
Wywozową, zależną od spekulacji krajolwej i 
zagranicznej. Zdaje się, że klub parlamentarny 
naszej partji najsłuszniei ocenił sytuację, widząc 
w użyciu pożyczki amerykańskiej na cel ożywie- 
nia ruchu budowlanego najlepszą drogę dla wiy- 
prowadzenia całego życia gospodarczego z 
| martwego punktu. 

| A dalej, z rzeczy najważniejszych posłowie 
nasi żądają zmodernizowania fabryk jako wa- 
(runku otrzymania pożyczek od rządu przebu- 
„dowy systemu, podatków, taryf kolejowych i 
„stawek celnych, zależnie od rzeczywistych po- 
| trzeb gospodarczych. 

| Znowu słuszność na całej linji. Trzeba u- 
, zdrowić organizm w całości nie wolno zo- 
stawiać w nim części chorych. Zły zaś system 
podatkowy. celny i taryfowy uniemożliwia roz- 
wój wytwórczości i normalny wzrost pojemno- 
ści. 

Pożyczka tą i dalsze, których możliwe 
przyjście do skutku sygnalizują 2 różnych 
stron, spełnią wielkie zadanie, o ile będą uży- 
te w rzeczywistym interesie gospodarstwa spo- 


łecznego. Wzrośnie zdolność konsumcyjna. za ” 


nią pójdzie produkcja, spadnie fala bezrobocia, 
Droga do tego wskazana, czekamy, czy wy- 
konanie nie zawiedzie. 


| przez Mszaka, zachwiał się i padł; uderzył 
głową w pień drzewa, nie żył. Natenczas stara 
| rzekła do zdumionego Mszaka: 

| — Dziękuję ci! Uwolniłeś mnie od tego 
strasznego czarownika, który znęcał się nade- 
mną przeszło tysiąc lat. Nie żyje. Odzyskałam 
wolność! Czego pragniesz wzamian za uczy- 
nek twój? 

— Nie wiem, — odparł Mszak, — którego 
| dusza była tak chwiejna i wiotka, jak jego 
ciało. 

— A więc — zdecydowała czarodziejka — 
obdarzam cię darem dokonywania wielkich rze- 
czy. 

i — Naprawdę ? Ale na czem to polega? 

— Uda ci się wszystko, cokolwiek przedsię- 
|weżmiesz! — objaśniła zniecierpiiwiona czaro- 
I dziejka. 

| — A co to jest „przedsięwziąć! ? 

— Przedsięwziąć znaczy rozpocząć dzieło, 
| którego plan ma się w głowie. Chciej oto wy- 
|kopać dół. Weź moją zaostrzoną mnaczugę i 
kop! 

Mszak usřuchal; zaledwie uderzył w gru- 
dę, a ziemia mrozstępowała się szerzej, coraz 
szerzej. 

— Zrozumiałeś ? — zapytała czarodziejka. 
I — Tak, ale żeby „przedsięwziąć, trzeba 
najpierw chcieć, prawda? — pytał z niepo- 
kojem. 

Natenczas czarodziejka jpojęła pomyłkę swo 
ją ; obdarzyła darem najwyższym nie człowieka, 


lecz manekina z trocin, manekina bez nerwów 


i mięśni. Odebrać co dała, nie było w jej mocy, 
więc wzruszyła głową i meciała. 


* 


Szedł Mszak dlugo; zachodził do kilku 


W herbacie 
i pogawędki. 


tkwi tajemnica ożywionej 


Juljusz Meinl 
R. z. 1862. 


Męczennik wiedzy. 


Tragiczna śmierć badacza jaskiń. 


Pisma amerykańskie podają wstrząsające szcze- 
góły śmierci znanego badacza jaskiń, Collinsa, który 
— jak donosiiiśmy — d. 30. stycznia zmarł z 'wyczer- 
pania w jaskini koło Cave City (Kentucky). Na wia- 
domość. że Collins został zasypany. wyruszyła ko- 
lumna ralownicza, która dotarła do micjsca, gdzie pod 
gruzem leżał nieszczęśliwy. żywy i przytomny. Zdo- 
łano go w części odkopać ale wszelkie usiłowania 
aby z pod odłamu skały wydobyć jego nogę. były 
bezskuteczne. Przez 10 dni nieszczęśliwy znajdował 
się w iym stanice, okazując nadzwyczajną siłę ducha t 
i udziełając rad odnośnie do środków, mogących go 
uratować. Przy życiu utrzymywało go dostarczane po- 
żywienie. Próby ratunku były utrudnione z powodu 
tego. że do miejsca, w którem znajdowił się Collins, 
można było dotrzeć tyłko przy pomocy pełzania. Móg!- 
by być uratowany. gdyby dokonano amputacji nogi. 
przywaloncj głazem. Ale żaden lekarz "nie chciał 
wziąć na siebie odpowiedzialności za ten ekspery- 
ment. ponieważ ciągle istniała nadzieja, że uda się 
usunąć złom skały. W jedynastym dniu Collins z 
wyczerpania umarł 


unajstrów, mówiąc: „Przyjmijcie mnie, mam 
dar dokonywania wielkich rzeczy”. Przyjmowa- 
no go i wydzielano mu robotę łatwą, robcitę, 
którą się daje początkującym. Mszak robotę 
brał, lecz zanim rozpoczynał ją, rozmyślał: 
jeśli ją skończy, powierzą mu inną, trudniejszą, 
której też dokona, ponieważ czarodziejka u- 
pewniła go, że uda mu się wszyjstko, cokolwiek 
przedsięweźmie ; pomału dojdzje tedy do prze- 
znaczeń najwyższych; potrzeba mu tyiko na to 
pierwszego wysiłku, pierwszego wysiłku, pierw 
szęgo ruchu. Ale tego właśnie ruchu Mszak 
nie czynił. Siedział w zamyśleniach — a dzień 
upływał. Zapada noc, a on jeszcze nryślał nad 
nierozpoczętą robotą. 


Przybywał majster i przeganiał niedołęgę. 
A Mszak biegł dalej po kraju. Raz zatrzymał 
go potok, który właśnie zerwał był most. a 
fo obu brzegach rozlegał się lament mieszkań- 
ców. 


— Nie rozpaczajcie — rzekł. — Wszak po- 
siadam dar dokonywania wielkich rzeczy; wy- 
starczy, gdy włożę dwa kamienie, jeden na 
drugim ; most będzie mocniejszy, niż był kiedy- 
kolwiek. 


Ludzie z szacunkiem rozstąpili się przed 
osobą, mówiącą tak Śmiele. Mszak siadł, aby 
powziąć plan. Jakiż ma być most? Czy ma mjeć 
trzy łuki i dwa filary, czy też wspierać się ma 
na jednym filarze? lub imożeby rzucić go na 
potok bez podparcia? Czy ma być z kamienia? 
Czy może ze stali ?... Czy ma to być most wi- 
szący? Czy też trzymać się ma siłą własnego 
ciężaru ? 


(6, Gb 1.))- 
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EJ Film, jakiego dotąd 


W głównej roli 


TAJEMNICZY HINDUS 


dramat zakazanej miłości w 7 aktach p. t.: 


e 5 « ’ e 
Pieśń miłości 

W głównej roli czarująca piękność 
III FILM NAD FILMY |!!! 


Z początkiem bieżącągo miesiąca komisja | 
dia badania cen kosztów utrzymania w War- j 
szawie ogłosiła wszem wobec, że koszty utrzy-| 
manią w styczniu spadły o półtora procent.: 
Komisja ta mnożyła, dzieliła, dodawała, — aż 
doszła do powyższego wyniku. Podział, mro- 
żenie i dodawantei odbywało się w spokób v- 
ryginalny. Chleb podrożał — mówiła komisja. 
ale buty potaniały (?) jeżeli pomnożymy wy- 
datki na chleb przez wydatki na bulty, uczyni 
się suma, która pozwoli na wniosek, że w War- 
szawie żyje się dziś o półtora procent taniej. 

Równocześrie Kraków ogłosił wręcz od- 
mienny rezultat, że mianowicie w Krakowie po- 
drożało o półtora procent. do tych samych 
mniej więcej wyników doszła komisja dla usta- 
lania cen na Górnym Śląsku. 

Ale Warszawa z temi obliczeniatni się nie 
liczy, Warszawa jest decydująca. I jak było 
do przewidzenia jedynie na podstawie obliczeń 
warszawskich będzie ustalona mnożna od upo- 
sażeń dla urzędników na najbliższy mjesiąc. Już 
sygnalizują z Warszawy wiadomość, że mnożna 
za marzec zostanie zniżona z 42 na 4ł punktów. 
Będzie to stanowiło dia rodziny funkcjonarju- 
sza państwowego ubytek dotkliwy, pozornie co- 
prawda nieznaczny, 7 do 15 złotych. 

Rzeczywistość jest imta niż chce warszaw- 
ska komisja statystyczna. Chleb co kilka dni 
dni drożeje, tak samo mąka, nabiał. W. sposób 
rażący skaczą ceny obuwia, możliwe, że ma 
skutek zapowiedzi podwyższenia ceł na obu- 
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Pamiętniki Ignacego Daszyńskiego. 


Przed paru tygodniami nakładem krakow- 
skiego „ Proletarjatu'* wyszły pamiętniki Igna- 
cego Daszyńskiego jako tom l-szy, obejmujący 
okres od lat 1890 do 1907. 


W przedmowie zaznacza autor, że nie za- 
mierza stwarzać dokumentu historycznepo. a 
chce raczej zadość uczynić potrzebie serca, aby 
z tysiącami robotników polskich podzielić się 
wspomnieniami bojów, nie tak dawnych, a je- 
dnak już dawnych — bojów toczonych z fana: 
tyzmem pionierów. rąbiących drogę w skali- 
stej opoce. 

Że potrzeba serca dyktowała pamiętnik aw- 
torowi, świadczy o tem szczerość, nadzw'yczajnia 
objektywność w traktowaniu materjału i jakby 
chęć ukrycia własnej osoby za wypadki i zda- 
rzenia. 

I mimo to, jak pisze autor, że nie chce stwa- 
rzać dokumentu historycznego, stwarza go, — 
właśnie dzięki tym zaletom. A gdy dodamy do 
tego formę. zwięzły, piękny, prosty i potoczy- 
sty styl opowiadania, pamiętniki stają się ksią- 
żką o wysokiej wartości. 

Dla klasy robotniczej, dla mas ludowych, | 
będą one źródłem nauki i wielkiej otuchy ; mó- 
wią one dobitnie, że niema tak wielkiej prze- 
szkody, którejby usunąć nie można, w drodze 
wialki, prowadzonej pod sztandarem socjalizmu, 
oparte; o walory wiedzy i oddania się ofiarne- 
nego dla sprawy. 

Toteż pamiętniki Daszyńskiego uważamy 


Tanieje na papierze. 


Prowokacyjne obniżanie płac. 


= „DZIENNIK LUDOWY” ? 


Realizowanie przez rząd reformy 
rolnej. 


| Onegdaj wpłynął do Sejmu oddawna zapowia- 
| dany projekt rządowy „Ustawy w sprawie zmian 
i uzupełnień w ustawie z dnia 15-go lipca 1920 r. 
jo wykonaniu reformy rolnej*. Według tego pro- 
jektu corocznie przeznacza się do parcelacji 200.000 
hektarów, według planu, ogłaszanego najpóźniej 31 
stycznia w Dzienniku Ustaw. Plan ma być wyko- 
nywany do dnia 1-go listopada. Z ziem parcelo- 
wanych tworzą się gospodarstwa, których obszar 
nie przekracza 15 ha średnich grantów, w kilku 
zaś województwach 25 ha. Przy parcelacji służba 
folwarczna otrzymuje gront lub 500 zł. odszkodo- 
wania. Wyłączone są od parcelacji: obszary leśne 
conajmniej 50 bektarowe, a na wschodzie 100 hekt., 
stawy rybne wielkości najmniej 3 ha i stawy wo- 
góle wielkości najmniej 20 ba. Maksimam grantów 
wolnych od parcelacji wynosi ponad 60 ha w okrę- 
gach przemysłowych i podwiejskich, ponad 180 ha 
na całym pozostałym obszarze. O wyłączaniu od 
parcelacji pewnych majątków ze względów produk- 
cyjnych rozstrzyga Min. reform rolnych wraz z Min. 
rolnictwa, w braku ich perozumienia — Rada Mi- 
nistrów. Ogólny obszar wyłączeń nie może prze- 
kraczać 600 tys. ha w całem Państwie. Projekt 
przewiduje pąrcelacię przez właściciela majątku 
Państwowy Bank rolny, instytucje, mające spe- 
cjalnie do tege upoważnienie oraz urzędy ziemskie. 
O ile do 1-go sierpnia każdego roku nis nastąpi 
dobrowolna parcelacja wyznaczonych na początku 
roku majątków, to Okręgowe Urzędy Ziemskie 
przystępują do przymusowego wykupn. : 
| oraz S 


O zabezpieczenie granie państwa. 


Utwerzenie 3 stref. 
WARSZAWA. 10. lutego. (A. W.) Na 


w Europie nie było 


tryumfiującej, 


NATALJA KOWAŃKO i J. ANGELO. 
Dziś Premiera Kino „L E W“. 


wie, „trzymają się w cenie'. w każdym razie 
nie tanieją materjały ubraniowe, ubrania gotowe 
i t. d. 

Zmniejszenie rnnożnej na roastawie obliczeń 
warszawskich pędzie krzywdą dla funkcjonar- 
juszy państwowych w całej Polsce. Temi kilku 
czy kilkunastu złotymi, odpadających wskutek 
zmniejszenia mnożnej, mógłby urzędnik nieje- 
dną dziurę załatać, ratę zapłacić, lub choćby 
książkę kupić, „zbytek“ na jakt ci biali murzyni 
od czasu wojny nie mogą sobie pozwolić. 

Nie jest dobrze, jeżeli administrację iakie- 
goś gospodarstwa czy, przedsiębiorstwa stano- 
wią ludzie niezadowoleni. Cóż dopiero mówić 
o państwie, w którem od setek tyjsięcy pracowni- 
ków zależy sprawność całego aparatu admini- 
stracyjnego. Stwarzać wśród nich rozgorycze- 
nie w niemniejszej mierze na zmianę  dotych- 


Pa TZ! Wp. da pamita wczorajszem posiedzeniu rada ministrów: przyję- 
[0 E] : . : ; 7 - 
- į ła projekt ustawy o granicach państwa. Celem 


Ameryka nie uzna Rosji sowieckiej. | epe granic projekt wprowadza po- 


dział na trzy części: 1) Pas drogi granicznej. 
WASZYNGTON. 19. lutego. Reuter. Aby|2) Strefa nadgraniczna. 3) Pas graniczny. 
położyć kres pogłoskom o zamierznej zmianie 


Pas drogi graniczne ma szerokość 8 m. 
stanowiska Ameryki wobec Rosji sowieckiej, |jest przeznaczony tylko dla przechodu patroli 
prezydent Coolidge złożył oświadczenie, że nie 


granicznych. Własność prywatna w tym pasie 
widzi żadnych danych, któreby skłaniały St. | ulegnie wywłaszczeniu. Strefa nadgraniczna ma 
Zjednoczone do uznania Rosji i że ustąpienie| szerokość 2 klim. Mogą tam przebywać tylko 
z gabinetu. sekretarza stanu Hughesa nie wpły-| właściciele nieruchomości. W strefie trzeciej nie 
nie w najmniejszej mierze na zmianę dotychc- | mogą przebywać osby bez przynaoleżności pań- 
czasowej polityki rządu. stwowej i karane sądownie. 


karty, ale wolę ją od stanisławowkkiej, która 
„politykuje. 

Jeżeli chodzi o stosunki polityczno-społecz- 
ne i ekonomiczne, dla ich charakterystyki po- 
sługuje się Daszyński cytatami z książki St. 
Szczepanowskiego p. t. „Nędza Galicji w cy- 
frach'. W, książce tej Szczepanowski pisze: 
„W. Galicji przyłączonej do Austrji przed od- 
rodzeniem się narodu polskiego za czasów 3-go 
maja przechowiały się częściowo przedpotopo- 
we tradycje szlachty |jprzedrozbiorowej, które 
przyprawiwszy o zgubę dawną Rzeczpospolitą 
w przeszłym wieku, jeszcze dzisiaj stanowi po- 
ważną przeszkodę w odrodzeniu się społecznem 
naszej prowincji“. 

A o ówczesnej polityce przedstawicelstwa 
Galicji. polityce Koła Polskiego, pisze Szczepa- 
nowski: „Ani obecnie na całej kuli ziemskiej. 
ani w historji przeszłych wieków niema naj- 
mniejszej analogji do polityki ekonomicznei o- 
becnej większości Koła Polskiego, dziwoląga, 
składającego się w równej mierze z przedpoto- 
powych tradycji sziachty przedrozbiorowej i 
z zardzewiałej rutyny austrjackiego biurokra- 
tyzimu. Największa osobista zacność i niepoka- 
laność charakteru nie może włynagrodzić zu- 
pelnego zapoznania niezbędnych potrzeb eko- 
nomicznych nowożytnego społeczeństwa. 

W następstwie tego dochodzi Szczepanow* 
ski na podstawie Ścisłych badań do konkluzji 
że Galicjanin kiepsko pracuje, bo się nędznie 
żywi, a nie może się żywić lepiej, bo za mało 
pracuje. Jest to zaklęte koło, z którego trzeba 
szukać wyjścia. 

Takie świadectwo „rzeczywistości gralicyj- 
skiej wystawiał liberał Szczepanowski. 

C. d. n. 


za najlepszą książkę, jaka kiedykolwiek się u- 
kazała dla uświadomienia masy. 

A robotnik uświadoniony, zwłaszcza w b. 
Galicji. weźinie Pamiętniki Daszyńskiego, jak 
swoje własne, bo odtwarzają one jego walki, 
jego nadzieje, jego wzruszenia i porywy. Staną 
się one dla niego największym skarbem i pię- 
knem. do którego z radością zwróci swój wzrok | 
przeżywając przy czytaniu wielkie i radosne 
momenty, z tak niedalekiej, a jednak dalekiej 
przeszłości. 

Aby ocenić ogrom pracy w okresie obję- 
tym pamiętnikiem, trzeba sobie uprzytomnić 
stosunki we wszystkich dziedzinach ówczesnego 
życia w byłej Galicji. 

Łatwoby je było określić jednem słowem: 
cmentarzysko. Mogłoby się to jednak wydać 
przesadnem. 

Toteż i Daszyński, aby unikuąć zarzutu 
przesady lub jednostronności, posługuje się dia 
scharakteryzowania życia współczesnego i je 
go objawów w rozmaitych dziedzinach, cytatami 
z dzieł ludzi tej klasy, której właśnie wypowie- 
dział śmiertelny bój. 

Już w pierwszej młodości jako uczeń IV. 
kl. gimn. w Stanisławowie, a zarazem członek 
tajnych ideowych organizacji studenckich. ma- 
jących w swych programach walkę o wolność 
narodu, miał sposobność zetknąć się z oceną 
tych aspiracji przez organizację ówczesną szkol 
ną i jej przedstawicieli. Przy dochoazeniach, 
prowadzonych przez dyrektora gimnazjum, przy 
pomocy, inspektora, przedstawiciela najwyższej 
władzy szkolnej, z ust tego ostatniego usłyszał 
opinię (która najlepiej odtwarzała ducha szkol- 
nictwa współczesnego) w następujących sło- 
wach: „W Tarnopolu młodzież pije i gra w 


Nowiny z dnia. 


Lwow 20 lntego 


FUNDUSZ BUDOWLANY. W celu usunięcia nędzy 
mieszkaniowej przez odrodzenie i wznowienie ruchu 
hudowlanego we Lwowie Rada m. Lwowa opierająt 
się na rozbudowie miast z 26. września 1922 r. po- 
stanowiła zapoczątkować stworzenie miejskiego fun- 
duszu budowlanego iw tym celu podwyższa z dniem 
1 marea 1925 r. pobierany obecnie miejski podatek 
lokaiorski o 191 proc — przy lokalach zajętych na 
micszkame zaś 156 proc. przy lokalach zajętych na 
cele przemysłowe to od czynszów płaconych w 
czerwcu 1914 r. przy liczeniu 100 K. jako 100 zt. 

Cała podwyżka wpływać będzie do miejskiego fun- 
duszu budowlanego. 


a 


„DZIENNIK LUDOMY* 


ty w Glinianach, powiadomił twowską policję. że jego 
gospodyni popełniła zamach samobójczy. 

Wysłany tam wywiadowca P. P. stwierdził. iż de- 
speratka była 2d-letnia Marja Satko. rodem z Ry- 
kowa. pow. złoczowskiego. Zeznała ona, że K. Kruczek 
przyrzekł jej zawarcie związku małżeńskiego. Gdy S. 
wczoraj domagała się spełnienia tej obietnicy Kruczek 
uniósł się gniewem i tzykrolnic uderzył ją w twarz. 


Safko w zdenerwowaniu pobiegła do «drugiego po 
koju wyjęła ze szaly rewolwer i poslrzeliła się w 
głowę. ; 

W slanie groźnym przywieziono ją do szpilala 


we Lwowie. 


NIESZCZĘŚLIWI: WYPADKI PRZY PRACY. 26- 
letni Slefan Jacków, koźlarz, zam przy ul. Żuliń- 
skiego, pracował na budowie VIII gimnazjum przy ul. 
Dwernickiego. W chwil. gdy niósł wczoraj 40 cegieł 
o wadze 80 kg, załamała się pod miin deska i mo- 
mentalnie Jacków zapadł się w przepaść. CPodczas 


REKRUTOM DO WIADOMOSCI Przybywający do | przeciskania się pomiędzy rusztowaniem zawisł on 
oddziałów rekruci przynoszą ze sobą niejednokrotnie | w powietrzu, przyrzymany deskami za głowę. Oswo- 


kuferki zbyt wielkih rozm'arów, które ni-pozwalają | 
na umieszczenie ich pod łóżkam:, jak tego wymagają 
przepisy regulaminu s'użby wewnętrznej. 

Ze względu na to. Min. Spraw Wojskowych ustaliło 
następujące maksymalne wymiary kuferków rekruc- 
kich: wysokość 36 em.; szerokość 40 cm.; długość 
60 cm. 


PRZETRZYMYWANIE APARATÓW TELEFO- 
NICZNYCH. Mimo kilkakrotnych upomnień zdarzają 
się wypadki przetrzymywania aparatów tełefoniez- 
nych przez byłych aboven ów. Przechowywanie apara- 
tów nawet bez zamisru przywłaszczenia ich sobie, jest 
karygodnem działaniem na szkodę interesów Państwa. 
jako ich prawnego właściciela. Aparaty lakie dadzą 
się z taiwością agnoskować, nie lylko więc ze wzgię- 
dów etycznych, ale i praktycznych powinno się je 
zwrócić właścicielowi, t. j. Pańsiwowemu Zarządowi 
ielcionów, gdyż przechowujący takie aparaty naraża 
się w razie wykrycia: na poważne przykrości. 

Wzywa się przeto ponownie wszystkich. którzy 
apuraty telefoniczne pochodzenia rządowego (lak por 
skiego jak i rządu zaborczego względnie okupantów | 
czasowych) u siebie przechowują. by donieśli o tem: 
hezzwłocznie Technicznemu Zarządowi Telegrafów 1 
Telefonów we Lwowie (ul. Słowackiego Gmach gł. 
poczty L p) W razie stwierdzenia bezprawnego | 
przetrzymywania takich aparatów zosianą winni po-| 
ciągnięci do odpowiedzialności. 


ODZNACZENIE KRAJOWEGO PRZEMYSŁU. Naj-! 
większa w kraju parowa fabryka wyrabiająca ogólnie 
znaną z dobroci pasię „Zorza“ została wyróżniona na, 
wys'awic Ilysienicznej w Brukseli z pomiędzy wszyst-| 
kich współubiegających się firm zagranicznych naj- 

wyższą pagrodą t j. wielkim złotym {medalem z krzy, 
żem honorowym 


CZY CENNIK MAGISTRACKI OBOWIĄZUJE RE-! 
STAURATORÓW ? Od pewnego czasu og'os;ono zniżkę 
cen wieprzowiny i wędlin. cenniki magistrackie jed-| 
nak zawierające ceny które obowiązują właści- 
cieli bofetów i restauracji, datują się z czasu przed 
ową obniżką. Są jednak firmy, którym| i te dawniejsze 
ceny wydają się za niskie; przyzwyczajeni z czasów 
dewaluacji do wielkich zysków, lekceważą sobie wszel- 
kie nakazy, licząc na bierność klijentów i prolekcjc. 
I fak onegdaj w pewnym handlu śniadańkowym, dzier- 


żącymm monopol na całą ulicę Akademicką, policzono! 


komuś ze stałych klijentów o wiele więcej, niż wy- 
noszą zatwierdzone ceny bufelowe. Klijent, zarządaw- 
Szy cenniku, klóry nie był wywieszony na miejscu wj- 
docznem. a który po pewnem wahaniu wydobyto z za 
bufetu. ośmielił się zainterpelować gospodarza o nie- 


bodzono go z opresji i odwiez ono dó Pógólówia rat, 
Tu stwierdzono, że doznał on obrażeń na głowie i re- 
łem cicle. Po zaopatrzeniu odwieziono go do domu. 

Jan Mały, garbarz, zgłosił się w Pogotowiu rat. 
ze zmiażdżonymi czterema paleami. Wypadkowi te- 
mu uległ on przy pracy. Nicszczęsnemu udzielono po- 
mocy. 

Do szpł'ala powszechnego przywicziono Stefana Bą- 
ka, z Gabrowca, pow. kamioneckiego. który w micj- 
scowym arlaku został zgnieciony dwoma wózkami 


Nr. 42 


Z Sejmu. 

WARSZAWA, 19 lutego.. (Tel. wł). Dzisiejsze po- 
siedzenie sejmu nie obfitowało w interesujące momenty. 
poza przemówieniem tow. pos. Kwapińskiego. w spra: 
wie wykonania reformy rolnej. Mowca stwierdził, że 
P. P. S. stoi na stanowisku parcelacji bez wykupu. 
lecz zdając sobie sprawę z niemożności przeprowadze- 
nia w Sejmie tej koncepcji, głosować będzie za wnio- 
skiem „Wyzwolenia“. Następnie zaatakował tow. Kwa- 
piński Piaslowców, za obłudną politykę wobec chło- 
pów i wysługiwanie się obszarnikom , "3 

Pozatem referował p. Puchałka sprawę ubezpie- 
czeniu od bezrobocia pracowników biurowych. Rezo- 
lucję wzywającą rząd do wniesienia odpowiedniego 
projektu — przyjęto. 

Następne posiedzenie we wiorck 


O O W 


| x | NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redaxoja nie odpowiaża. 


Wszystkim, co przyjęli udział w oddaniu 
| ostatniej posługi Mężowi memu, ś. p. Józefowi 
| Tomickiemu, wszystkim, co słowem lub czy- 
'nem ujawnili swoje uznanie i miłość dla 


kolejki polowej, przyczem doznał złamania nogi i | Człowieka, który tak bardzo ludzi kochał, 


zmiażdżenia ręki 

PODRZUCONIE ZWŁOKI NIEMOWLĘCIA NA 
CMENTARZU. Pies dozorcy cmentarza Obrońców Lwo- 
wa przyw:ókł do mieszkania swego pana zwłoki 7-mo 
miesięcznego noworodka. Powiadomiona o tem plicja 
zarządziła śledztwo w tej sprawie. 


LWÓW. 19. lutego. 


W nocy na 15. b. m. służąca Tadeusza Cieńskie- 
go, zosia'a »budzona niezwykłem o tej porze szmerem. 
Gdy zapytała się „kto lo“ momen!alnie została ośle- 
piona świa'łem latarki elckirycznej, skierowanej wprost 
w oczy pylająccj. Przerażona kobieta zamilkła i le- 
żała bez ruchu, w obawie o życic, domyśia się bo- 
wiem, iż byli to złodzieje. Indywidua te spiesznie opu- 
ścili mits.kanie, oddaiając się przez otwarte okno i 
znikły w ci.mnościach nocy. 

Cieńscy na drugi dzień stwierdzili, ze nocni „go- 
ście” skradli lu ro męski: i 86 sztuk srebra stołowe- 
go warlości około 500) zł. 

Funkejonarjusze policyjni idąc za śladami zło- 
dzieji, znaleźii guzk, leżący na murze obok realności 
pod l. 43 przy ul. $yksiuskicj. Guzik teu zgubił jeden 
z włamywaczy, przełażąc przez mur. Podczas inwi- 


| gilowania podejrzanych osobników stwierdzono, że tym 
'nieforlunnym złodzicjem był Michał Szyszka. Przy | 


jego płaszczu brukował właśnie ów fatalny guzik. Szy- 
-szka w śledztwie przyznał się do kradzieży, wydał 
spólników te krjadzieży, pomiędzy nimi i Karola Roz- 


| porskiego, od którego odebrano skradzione futrg. Pó-| 


i zalem wskazał on miejsce gdzie zakopał swe wytrychy, 
i s kradzione srebro. Aresztowany Szyszka jest „wete 
ranem - Iwiamywaczem”, b. spólnikiem znanego „ka- 
siarza“ Wasiński go W związku z tą kradzieżą aresz- 
| lowano również jednego blatnika wraz z żoną 
ZŁODZIEJE WYZYSKIWANI PRZEZ BLATNIKÓW. 
Przed niedawnym czasem skradziono futro krym- 


| 
Ze światka mistrzów dłuta i wytrycha, 


uzasadnioną podwyżkę ecn, spotkał się z lakicm obu-| skie, war ości 2 tys. złotych z mieszkania lekarza dra 
rzeniem ze irony tegoż, że po odpowiedzi „bo tak Kulczyckiego. Złodziej zakradł się o świcie do miesz- 
u mnie kosztuje“ akompanjowanej szeregiem wysoce kania przez o'wire drzwi przedpokoju i niepostrze- 
niegrzecznych zwrolów w wyniosło-pogardliwym to- żenie pope'nił kradzi.ż. Przedwczoraj ujął posterum- 
nic — wotał natychmiasi opuścić handel niż reagować kowy Ma'yldę Adler, w ogrodzie Kościuszki i jako 
na tego rodzaju zachowanie. : znaną złodzi jkę mes:kaniową odprowadził do aresz- 

Widać, że właścicielowi rzeczonego handlu za, lu. Podczas śledztwa yaresziowana przyznała się do 
dobrze się powodzi, i że wziąwszy się po wojnie do, kradziczy owego lutra w mieszkaniu dra Kulczyckie- 
fachu, w którym się nie kształcił, uważa za jedyną go. Fulro to sprzedała złodziejka blalnikowi tylko 
zasadę ż: n leż crzeć, te się ca, zapominając, ż: to, Za 85 złotych. 
zasada na krótką ms:tę obliczona. WIELKA KRADZIEŻ W BIELSKU. 

Mimo PR gk aa Fe eoa Połów mieli nicznani złodzieje w Bielsku. Wic- 
go 1 zæ strony tej Władzy — której cenniki tak moim „Br ha m. Matńalis site dO ek] esker 
FT i : , CZ ». b. m, ę do sklepu jubilerskiego 
|. UN topa da Ua, Ilcrmona Stuetzla przez wybity otwór w sklepieniu 
źle nie jesl, jak się to wzbogaconemu szynkarzowi „.._;., ; e. ek Eg i ; A 
zdaje. 4. NE | iae, i po rozbiciu kasy ogniotrwałej skradli wiel- 

ZAWIEDZIONA KOBIETA POPEŁNIŁA ZA- | 


szukiwania sprawców kradzieży pozostały bez wyniku. 
MACH SAMCBZJCZY. ‘Karol Kruczek. naczelnik pocz-| 1:1: 


. 


ilość biżuterji. wartości 110 tys. złotych. Wszelkie po- 


składam wyrazy szczerej wdzięcznościi. 


Jadwiga Jomieka. 
Luty 1925 r, 


Komunikat. 


Podpisany Zarząd Spółdzielni Špożywczej 
Kunduktorów we Lwowie, ul. Gródecka l. 127, 
prosi wszystkich P. T. Członków, aby się wstrzy- 
mali z oceną rozpuszczonych przez wrogów Spół- 
| dzielni różnych oszczerczych pogłosek mających na 
'celu rzucenie popłochu między Członków i rozbicie 
Spółdzielni, aż do ukończenia urzędowej i bardzo 
szczegółowej lustracji, która właśnie teraz. prze- 
prowadza Związek rewizyjny. 
| . Po ukończeniu lustracji Zarząd zwoła Walne 
Zgromadzenie, a przeciw oszczercom, których po 


. Części zna, wdroży ewentualne kroki sądowe. 


ZARZĄD. 


Różne. 


„ KOT „BAROMETR“. Szczególnego rodzaju 
kota posiada prezydent Stanów Zjednoczonych 
Conlidge. Prezydent Coolidge jest wielkim przyja- 
cielem zwierząt, a przedewszystkiem kotów. Posiada 
też ładną menażerję prywainą. Obecnie otrzymał 
on kota, który jest znany pod przezwiskiem „kot 
barometr*. Ten kot posiada tę własność, że prze- 
| widuje ua 24 godzin naprzód każdą burzę, albo 
nadejście niepogody. Jego przepowiednie są nieza- 
wodne. Dlatego też w tych okolicach, gdzie do tej 
pory przebywał, cieszył się on wielkim uznaniem 
wszystkich rolników. 


| ZMĘCZENIE WIOSENNE. W angielskim 
i piśmie medycznem „Lancet“ ukazał się interesujący 
artykuł o wiosennem znużeniu, które pozostaje 
w związku z brakiem witamin. Autor artykułu wy- 
kaznje, że na wiosnę spotykamy najwięcej neuroz, 
chorób nerwowych, pełne lato wpływa dobrze na 
wyczerpane nerwy, największa zaś ilość chorób ner- 
„wowych przypada na miesiące pomiędzy marcem 
a czerwcem. Możnaby z tego wywnioskować, że 
ciepło i światło wiosny i wczesnego lata wywierają 
szkodliwy wpływ na trwałość systemu nerwowego. 
Rzecz przedstawia się jednak inaczej. To wyczer- 
panie wiosenne jest przedewszystkiem przejawem 
braku witamin. Człowiek w jesieni i w zimie ską- 
jpawszy się przez lato w świetle, w słońcu, w cie 
płem powietrzu, czuje się lepiej. Na wiosnę zaś 
odczuwa skutki zimna i przebywania w czierech 
ścianach. Przez zimę żyjemy niejako światłem i cie- 
płem zaoszczędzonem z lata. Temu to właśnie wio- 
sennemu wyczerpaniu nerwowemu przypisać należy 
fakt, że największa ilość samobójstw przypada 
właśnie na miesiące wiosny. 


| 


__ „DZIENNIK LUDOWY“ 


Z RADY MIEJSKIEJ. 


DZIERŻAWY WŁASNOŚCI MIEJSKIEJ. 


Nr. 4; 


Wczorajsze posiedzenie, któremu po raz 
pierwszy po kilkutygodniowej chorobie $rze- | Po referatach r. Hoflingera uchwalono wy- 
wodniczył prez. Neuman. nie obfitowało w dzierżawić realność miejską w Hołosku tamtej- 
sprawy pierwszorzędnej wagi. Ot takie sobie szemu kółku rolniczemu na pomieszczenie czy- 
sprawy dnia powszedniego. z wyjątkiem jednej telni ludowej, bibljoteki i składnicy oszczędno- 
konkursu na utwór dramatyczny. ściowej. 

Imieniem komisji matki dr. Wereszczyński Wydzierżawić 15 morgów gruntu na Per- 
przedłożył wniosek zmian członków w niektó- senkówce na działki dla funkcjonarjuszy m. za- 
rych komisjach i sekcjach. co rada bez dyskusji kładów elektrycznych. za czynszem rocznym 800 
uchwaliła. , | złotych. 

KONKURS NA UTWÓR DRAŁATYCZNY. | Spółce Brzuchowice wydzierżawić 1000 są- 


Z porządku dziennego po referacie r. Drex- 
leęrówny uchwalono rozpisać z okazji 25 lat 
istnienia nowego gmachu teatralnego we Lwo- 
wie konkurs na utwór dramatyczny. Przewidzia-| nogaj wydzierżawiono na rok. p. Lenczowskie- 
ne są trzy nagrody 10. 6 i 4 tysiące złotych. my z którym zawarto ugodę sądową Folwark 
Utwór ma być oryginalnym dramatem polskim top) należący do zdechł éw. Łazarza, mial 
o temacie o ile możności zaczerpniętym z prze- wziąć w dzierżawę miejski zakład aprowiza- 
szłości Lwowa. Skład sądu, konkursowego sta- | 


r i PORN żę cyjny. 
mowią: wicepirez. m;asta prof. Chłamtacz, pro-| Żyw kusi a nl . ne 
fesorowie uniwersytetu  Bruchnalskj, Kaspro- WE yo I „Ik 


> p , i > = cia pożyczki 300 tys. złotych przez Izbę řęko- 
wicz, Piniński, Kleiner. Porębowicz; Ptaśnik; dalia na Aele EnA ARRAK Wwe] 
Zakrzewski. a Kucharski, r. Lityński. czł. Kasy rękodzielniczej. Na zaciągnięcie tej pożycz- 
komisji teatr. Wereszczyński. Sznajder, dyr. a:- kj Rada miała dać tylko swoją zgodę z tych 
chiwujm Czołowski, red. Laskownicki, red. Vo- względów. że gmach Izby wękodzielniczej stoi 
gel, prezes związku literatów polskich JĘdr- ną gruncie miejskim 
kiewicz red. Kozicki, dyrektorowie teatrów na-| Po miatie przedstawionym przez dra 
rodowego w Warszawie. miejskiego we Lwowie py ęrnic Szafrański, podniósł tardo 


i Krakowie. oraz artyści dramatyczni Rasiński, ; ia mai Izb 
SENIA Naki. ostre zarzuty przeciw gospodarce lzby ręko- 


Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi 1. listo- m "Sdltys | Só w a o ioy, ae 
pot 4 Ayr, AR sh nie A | zultacie zaopiniowano przychylnie wniosek 1zby 
iprzyczem prez. Neuman zupełnie słusznie za- 
ANKA, i : À E znaczył, że rada miejska nie jest powołaną 

ode: MICKIEJ. _ na gospodarkę Izby rękodzielniczej. u 

olej: w myśl referatu dra Wereszczyń-| Załatwiono ponadto kilka spraw drobniej- 


cznym 250 zł. ma skład materjałów potrzebnych 
do budowy prochowni. 
Folwark Skniłówiek 60 morgów z koniecz- 


skiego. uchwalono subwencję w kwocie 6.000, szych poczem prezydent zarządził posiedzenie 
e” 


złotych na rzecz wojew. komitetu pomocy pol- 
skiej .nłodzieży akademickiej. 


Przez ezfery lafa w więzieniu za winy niepopełnione. 


Kat-policjant wymuszał zeznania torturami. 


zwolniony został ze służby za nadużycia i wy- 
muszanie zeznań nieludzkiem katowaniem. 


Przed kilku dniami toczył się w Warszawie 

w Sądzie okręgowym proces, rzucający jaskra- 
we światło, na sposoby prowadzenia Śledztwa, 
przez niektóre organy bezpieczeństwa. Dopie- 
ro po czterech latach wyszło na jaw. że młoda 
niewinna dziewczyna padła ofiarą potwora po- 
licjanta, który przy pomocy środków inkwizy- 
cyjnych doprowadził ją do utraty przytomnoś- 
al i w ten sposób spowodował przyznanie się 
do zbrodni. której nie popełniła. 
, , Obwinioną była młodociana Lucyna Miche- 
lisówna, artystka teatru „„Nowości* w Toru- 
niu. Zniajdowała się ona pod zarzutem popelnie- 
nia morderstwa rabunkowego na osobie swojej 
kuzynki. 

Sąd złożony z sędziów : Posemkiewicza, Ry- 
kaczewskiego i Sołtana przystąpił onegdaj do 
rozpatrzenia okropnego zarzutu, pod którym 
Michelisówna znajdowała się blisko 4 lata. 

Tragiczny fakt zaszedł bowian 31. maja 
1920 r. W Miądzu pod Wiązownią, została za- 
mordowana siekierą, w swym domu francuzka, 
Yvonne Blangy. Morderstwa dokonano w celu 
rabunkow ym. Śledztwo nie dało żadnych wyni- 
ków. 

W miesiąc po zabójstwie w Miądzu u soł- 
tysa, mającego dozór nad mieszkaniem zamor- 
dowanej zjawiła się Michelisówna, żądając o- 
tworzenia mieszkania i wydania jej własnych 
rzeczy, które pozostawiła przed dwoma laty u 
kuzynki. Była to pierwsza osoba, która od 
chwili zabójstwa zainteresowała gię zmarłą. 

Sołtysowi żądanie młodej miieznajomej wiy- 
dało się podejrzane. Zaaresztował ją więc i od- 
stawił na posterunek policyjny w Otwocku. 

Protokół policyjny głosi, iż przesiuchara 
przez przodownika Stanisława Koniecznego, os- 
karżona bez żadniej presji (!) przyznała się do 
zamordowania kuzynki. 

W. czasie onegdajszego przewodu sądowe- 
go wykryto jednak okoliczności wprost rewela- 
<yjne. Oto okazało się, iż przodownik Konieczny 


turach, jakie jej zadawano. 

Będąc zupełnie niewinną nie chciała wziąć 
na siebie ciężkiej odpowiedzialności za pepeł- 
nione przez kogo innego morderstwo. Męczó- 
no ją przez cały dzień w straszliwy sposób. 
Parugodzinne bicie trzcinami w podeszwy: i gu- 
mą po plecach przyprawiło ją o krwotok i czę- 
ściową utratę przytomności. 

Na zapytanie obrońcy oskarżonej adw. Za- 
wadzkiego. jeden ze świadków Alfons Buczyń- 
ski stwierdził, iż Michelisówna w chwiil* pod- 
pisywania protokołu. przyznania się do winy, 
ledwie trzymała się na nogach. twarz była 
bez kropli krwi, a oczy zupełnie błędne. Stać 
o własnych siłach nie mogła. 

Sąd po przesłuchaniu całego szeregu świad- 
ków doszedł do przeświadczenia, iż zeznania 
Michelisówny w śledztwie zostały wi haniebny 
sposób wymuszone, wobec czego oskarżoną u- 
niewinnił. 

Opinia publiczna domaga się, by Konie- 
czny poniósł zasłużoną karę za swe barbarzyń- 
skie czyny, oraz żeby nastąpiła rewizja tych 
procesów, w których koronnym _ świadkiem 
przyznania się oskarżonych do winy był kat w 
mundurze policjanta. 


cz 
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Miłość według recepty bolszewickiej. 
Rosyjska prasa sowiecka roztrząsa bardzo gorli- 
wie kwesiję reorganizacji życia rodzinnego. Na ten te- 
mat ukazują się również liczne broszury, oczywiście 
wydawane kosztem państwa. Interesujące jesi poznać, 


do jakie haezuliatów dochodzą komumistyczni refor- 
malorzy. 


żni gruntu w Brzuchowicach za czynszem ro- | 5 ©: 
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Tak np. niedawno wydał niejaki p. Salkind‘ książ- 
kę p. 1. „Rewolucja i młodzież”. Rozpoczyna się ona 
rewelacyjnem zdaniem: „Z rewolucyjno-prolciurjackie- 
go punktu widzenia miiość czysto seksualna jest nie- 
dopuszczalna” Po tym wiele obiecującym począlku 
następują dalsze ciekawe wywody. Między innymi 
aulor udziela rady komunislom, jak się mają pozby- 
wać zazdrości, tego — drobnomieszczańskiego uczucia. 
Rada brzmi: Jeśli żona opuści męża. niecpowinien pn 
poddawać się zazdrości, ale zwrócić się do swej organi- 
zacji, aby rozs'rzygnęła. kto jest lepszy: on czy męż- 
czyzna, klóry mu zabrał żonę. „Jeśli wyrok nie wy- 
padnie na twą korzyść — głosi p. Salkind? — zgódź 
się z losem; w przeciwnym wypadku możesz starać 
odzyskanie niewiernej. Gdy ci się to nic uda. 
| zoslaje ci oslalecznie — pogarda dla kobiety“. 

l Na końcu jeszcze jedno objawienie z komunistycz- 

nego przewodnika miłosnego, a mianowicje w kwestji 
scksualnej skłonności komunistów do kobiet z kół 
burżuazji. Według zapatrywań autora miłość do przed- 
stawicielki wrogiej klasy jest takjem samem zwyrod- 
nieniem scksualnego uczucia jak płciowy pociąg czło- 
wicka do krokodyla lub orangutana! 

Wszystko to wygląda jak głupi dowcip. Lecz tym 
bredniom literacko-psychologicznym podłożyć trzeba 
ważny fakt — a mianowicie. że bolszewicy są nie- 
zdolni rozwiązać problemu osobisiego i rodzinnego 
życia i stworzyć nowe formy na miejsce zburzonych. 

—i::— 
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Pokojowe wynurzenia Frunzego. 
MOSKWA. 19. lutego. Komisarz dla spraw 
wojskowych. Frunze, w mowie. wygłoszonej o- 
negdaj wobec uczniów szkół wojskowlych. o- 
świadczył między innemi, że sam fakt istnienia 
państwa sowieckiego, wywołuje przeciwień- 
stwa w stosunku do burżuazyjnej zagranicy, 
że mimo to jednak cała polityka sowietów idzie 
w kierunku unikania tarć i konfliktów. 
Najważniejszą sprawą jest pokojowa praca 
obywateli republiki sowieckiej. Odnośnie do po- 
głosek o rzekomych przygotowaniach wojen- 
nych na granicy zachodniej. Frunze powiedział: 
Nasi sąsiedzi wiedzą tak dobrze. jak my, 
| że Unja sowiecka (całą energię poświęca pod- 
i niesieniu, życia gospodarczego. Pogłoski. jako- 
| byśmy się zbroili, mają na celu jedynie wprowa- 
| dzenie w błąd opinji europejskiej. 


| Nakoniec Frurze omawiał zawarcie układu 
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| Zachłanność Hohenzolier: ów. 

| W r. 1005, kiedy były następca tronu nie- 
mieckiego wstępował w związki małżeńskie, 
ponad 400 miast niemieckich, powodując się 
zbyt gorliwą lojalnością postanowiło mu ófia- 
rować prezent ślubny. Na ten cel zebrano pół 
miljona marek. a najwybitniejsi złotnicy Niemiec 
zabrali się do wykonania rozmaitych drogocen- 
nych przedmiotów wedie wzrów najznakomit- 
szych artystów. Praca ta pochłonęła 10 lat 
lecz zanim została ukończona, wybuchnęła woj- 
na. która ku ważniejszym sprawom zwróciła 
powszechną uwagę. Po katastrofie wojennej dom 
Hohenzollernów znikł z widowni, lecz tym- 
czasem wykończono roboty. Powstał teraz kłó- 
pot. co zrobić z tym cennym skarbem, składają- 
cym się z bogatych zastaw stołowych, mis, 
kandelabrów i t. p. Złożono go jako depozyt 
w 40 skrzyniach w piwnicach Banku Rzeszy, 
gdyż zbudziły się silne wątpliwości. czy by- 
ły następca tronu, ma obecnie tytuł prawny do 
posiadania tych kosztownych, artygtycznie w'y- 
konanych przedmiotów. 

W ostatnim czasie były kronfprinc począł 
czynić starania o wydanie mu skarbu, skuszony 
chęcią jpowiększenia swego zniacznego majątku 
o pół miljona marek w złocie. Spotkał się je- 
dnak z odmową. gdyż ani Bank Rzeszy, ani mia- 
sto Berlin, ani żadna inna instancja ńie może 
dysponować zdeponowanym skarbem. Aby po- 
znać wolę ofiarodawców. trzebaby zapytać 400 
miast, które na dar się składały, czy pragną 
obecnie jeszcze ofiarować go byłemu następcy 
tronu. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Z działalności posłów socjalistycznych w Sejmie. 


PRZEŚLADOWANIE PRACOWNIKÓW 
POCZTOWYCH ZA STREJK LISTO- 
PADOWY. 


INTERPELACIA POSŁA DR. MARKA DO 
PREZYDENTA MINISTRÓW I MINISTRA 
PRZEMYSŁU I HANDLU. 


Wbrew oświadczeniu rządu p. Witosa, 
przyjętego również przez rząd obecny. że za 
akcję strejkową w listopadzie 1023 r., z wyjąt- 
kiem sabotaży nikt nie będzie karany. cały sze- 
reg pracowników pocztowych został pociągnię- 
ty do odpowiedzialności dyscyplinarnej i do- 
tkliwie ukarany, chociaż urzędowo stwierdzo- 
no, że na pocztach nie zaszły wypadki sabotażu 
ani uszkodzenia urządzeń państwowych 

Między innymi ukarany został urzędnik 
pocztowy z Krakowa, Karol Kornicki, wyro- 
kiem komisjj dyscyplinarnej w Krakowie jako 
I. instancji. przez zmniejszenie poborów o 5 
proc. na przeciąg 3 lat po myśli art. 93 L. c. 
uustrjackiej pragmatyki służbowej z 1914 r. 

Rozprawa ta kilkakrotnie odraczana wbrew 
woli p. ministra przemysłu i handlu, który w 
myśl intencji rządu oświadczył się za umo- 
rzeniem sprawy, samowolnie przez Generalną 
Dyrekcję Poczt przeprowadzona została. 

W. myśl art. 3 ustawy z 17. lutego 1022 r. 
i ustawiy z 28. lipca 1922 r. Nr. 65 o organizacji 
władz dyscyplinarnych Dz. U. nr. 21 z 1922 
r. ll-g— instancją przy wyrokach, wydanych 
po myśli art. 77 p. 3, 4, 5, jest najwyższa ko- 


scypłlinarnej przy generalnej dyrekcji poczt lu- 
dzi, którzy ze względu na nieznajomość obo- 
wiązujących ustaw na stanowiska takie się nie 
nadają ? 

3) czy skłonni są udzielić amnestję wszyst- 
kim ukaranym dyscyplinarnie za akcję strej- 
kową ? 


Warszawa, dnia 10. lutego 1025 r. 


O ODSZKODOWANIE DLA PRACOWNI- 
KÓW PRZEDSIĘBIORSTW  SPIRYTUSO- 
WYCH. 


WNIOSEK POSŁA DR. HERMANA 
MANDA. 


Podpisani wrioszą: Wysoki Sejm uchwalić 
raczy. załączoną ustawę z dnia... w pyrzedinio- 
cie odszkodowania ała robotników i pracowuj- 


DIA- 


ków rrzedsiębiorstw spirytusowych, którzy z|P 


rowodu wprowadzenia monopolu spirytusówe- 
go stracili zajęcie. 

Art. 1. Pracownicy i robotnicy przedsię- 
biorstw spirytusowych i ich organizacyj, któ- 
rzy z powodu wprowadzenia monopolu spirytu- 
sowego stracili zajęcje, a nie znałeźli umiesz- 
czenia w instytucjach monopolu spirytusowego. 
otrzymają jednorazowe odszkodowanie z fun- 
duszów Monopolu Spirytusowego w wiysokóści 
6-cio miesięcznej płacy dla tych, którzy w przed 
siębiorstwach spirytusowych pracowali od je- 
dnego roku do lat dziesięciu, a całorocznej pła- 


„W SPRAWIE UMUNDUROWANIA URZĘ- 

| DNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 

WNIOSEK POSŁA DR. ADAMA PRAGIERA 
I TOW. 


Prasa doniosła, że rząd zamierza i to w 
czasie najbliższym wprowadzić umundurowanie 
dla urzędników państwowych. 

Ponieważ sprawia ta wykracza daleko poza 
granicę władzy wykonawczej, gdyż przesądz 
stosunek wzajemny urzędników do społeczeń - 
stwa, nadto — ponieważ nie jest to praktyko- 
wane w republikańskich państwach Zachodu, 
podpisani wnoszą: Wygsoki Sejm uchwalić ra- 
czy: Sejm wzywa Rząd do: 

1) wstrzymania wszelkich kroków przygo- 
towawczych, mających na celu wprowadzenie 
umundurowania dla urzędników państwowych ; 

2) skierowania sprawy ewentualnego t 
mundurowania urzędników na drogę ustawo- 
dawczą. 

Wraz z odnośnym projektem winien Rząd 
rzedłożyć Sejmowi: 

a) szczegółowe dane, w jakich krajach i 
jakie kategorje urzędników podlegają umundu 
rowaniu ; 

b) szkic ewentualnego umundurowania ; 

c) podać źródła pokrycia wydatków na u 
mundturow anie. 


i PRZYSPIESZENIE REFORMY ROLNEJ 


W WOJEWÓDZTWACH WSCHODNICH, 
WNIOSEK POSŁA WŁADYSŁAWA 
UZIEMBŁY. 


Sejn wzywa Rząd: 
1) aby wznowił wykonywanie ustawy -z 


misja dyscyplinarna przy prezydencie Rady mi-; ey dla tych, którzy pracowali w przedsiębior-| dnia 17. grudnia 1920 r. o przejęciu na włas- 


nistrów. 

Urzędników pocztowych z b. zaboru au- 
strjackiego obowiązuje odnośnie do prawa dy- 
scyjpłinarnego materjalnego pragmatyka austrjac 
ka z 1914 r. Dz. U. P. Nr. 15 z 1914 r.. zaś 
odnośnie do prawa dyscyplinarnego formalnego 
ustawa z 17. lutego 1022 r., względnie nowela 
z 28. lipca 1022 r. Dz. U. nr. 65 z 1022 r. 


Na Kornickiego jako urzędnika b. zaboru | 
austrjackiego w myśl obowiązujących ustaw nar | SESE 


łożono karę w bej instancji z art. 03 L. c. 
austrjackiej pragmatyki służbowej. 

Władze dyscyplinarne pocztowe, zupełnie 
słusznie przeprowadzając analogję kar z art. 
03 lit. c. d, e, amstrjackiej pragmatyki służbo- 
wej i kar z art. TT p. 3, 4, 5, jak to wykazuje 
praktyka i niżej przytoczone przykłady, jako 
instancję ll.gą dla tego rodzaju kar. uznają 
najwyższą komisję dyscyplinarną przy prezy- 
dencie Rady ministrów. 

Przykład: 1) wożny pocztowy Faber z 
Krakowa, w! l-ej instancji orzeczono karę z 
art. 93 lit. c. austrjackiej pragmatyki służbo- 
wej, a w li-ej instancji prowadzi sprawę naj- 
wyższa komisja dyscyplinarna. nr. c. 543/24. 

2) Asystent poczt. Krupianka z Krzeszowic. 
okręg krakowski, w l-ej instancji kara z art. 


stwach spirytusowych ponad lat dziesięć. 

Art. 2. Wykonanie niniejszej ustawy poleca 
się ministrowi skarbu. 

Art. 3. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. 

Prosimy o przydzielenie niniejszego wnio- 
sku komisji skarbowej. 


ność państwa ziemi w niektórych powiatach 
Rzeczypospolitej Polskiej (Dz. U. nr. 4, poz. 
17 ex 1021), celem zaopatrzenia bezrolnej i 
imałorolnej ludności, zamieszkałej w wojewódz- 
wach wschodnich w dostateczne iwiarsztaty 
rolne. 

2) aby wzmógł akcję komasacji gruntów 
i iikwidacji serwitutów w województwach 


Warszawa, dnia 12. lutego 1925, wschodnich. 
Fa EE RARE ER DY, (WA. Pom AGB S - JIS WY), Wu, daj TONGA 
Generał-kauzyperda. 
Niegodny wykręt gen. Latinika. z 


P. Latinik nie pozwala, by opinja publiczna 
w Polsce o nim zapomniała. W kilka miesięcy po 
skandalu, który spowodował i po dowodzącem po- 
czucia winy poddaniu się do dymisji — p. Latinik 
przystąpił do prania swego honoru. 

Kto sądzi, że p. Latinik uczynił to otwarcie, 
po męskn, że zapozwał przed szranki sądowe jeden 
z dzienników, które go atakowały, które go nazy- 
wały austrjacką kreaturą i t. p., ten nie zna p. 
Latinika. P. Latinik użył kruczka, godnego pisarza 
pokątnego z małej mieściny ale nie generała W. P. 
Oto wystąpił on ze skargą o zniesławienie przeciw 


93 lit. c, na skutek odwołania sprawę pro-|świadkom jego czynu karygodnego. P. Lauinik za- 


wadzi najwyższa komisja dyscyplinarna nr. c, 
534/24. rozprawa rozpisana na dzień 14. lu- 
tego r. b. 

3) Józef Orłowski. st. ofic. poczt. ze wo- 
wa 2. w l[-ej instancji kara z art. 93 lit. c. na 
skutek odwołania rozpisano rozprawę w Naj- 
wyższej Komisji Dycyplsinarnej nr. czyn. 16/25 
na dzień 21. lutego r. b. 

Przykładów takich możemy przytoczyć 
dziesiątki. 

Z powyższego wynika zupełnie jasno, że 
H-gą instancją dla sprawy Kornickiego jest naj- 
wyższa komisja dyscyplinarna przy p. prezy- 
dencie Rady ministrów. 

Jednakowoż wbrew istniejącym ustawom 


skarżył pp. Heleoę Stieberową, Józefę Grochową 
i Stanisława Zajączkowskiego, którzy jako delegaci 
komitetu obchodu rocznicy legjonowej byli świad- 
kami niegodnego zachowania się p. Latinika. 

Pp. Stieberowa, Grochowa i Zajączkowski 
słuchani byli pod sankcją karną i przez sędziego 
wojskowego i pod tą odpowiedzialnością jako świad- 
kowie stwierdzili przebieg zajścia. Tych świadków 
zajścia skarży obecnie p. Latinik dążąc w pod- 
stępny sposób do zaciemnienia prawdy. 

P. Latinik chce przez swe oskarżenie pozbyć 
się świadków jego czynu i w ten sposób oczyścić 
swój honor. 

Każdy uczciwie myślący człowiek uznać musi 
ten krok p. Latinika za nędzne tchórzostwo, zdolne 


sprawę Kornickiego rozpatrywała wyższa ko-i do podkopania resztek szacunku dla tej figury. 


misja dyscyplinarna przy generalnej dyreckji 


W ten sposób każdy złoczyńca, przychwycony 


poczt jako I-ga instancja, wydając na obwinio-|na gorącym uczynku może się zmienić w oskarży- 
nego po 27 latach nienagannej służby wyrok |cjela zapozywając o obrazę świadków swej zbrodni. 


z art. 39 lit. a, tj. wydalenie bez wszelkich 
praw za dotychczasową służbę. 
Wobec tego podpisani zapytują: 


P. Latinik liczy widocznie na wpływowych 
protektorów i żywi nadzieję, że jego nędzny kru- 
czek utoruje mu drogę powrotu do armji, gdyż 


l) czy p. prezydentowi ministrów i panu|w ostatnich dniach cofnął swą prośbę o dymisję. 


ministrowi przemysłu i handlu fakt ten jest 


wiadomy, względnie co zamierzają zrobić ce-|jak i cała zdrowa opinja publiczna uzna p. Lati- 


lem naprawienia prawnych niewłaściw/ości ? 
2) co zamierzają uczynić celem usunięcia 


Jesteśmy przekonani, że zarówno M. 5. Wojsk. 


nika za załatwionego raz na zawsze. 


Niepokojącym objawem jest jedynie, że wy- 
z kompletu orzekającego w wyższej komisji dy- znaczona na dzień 14. stycznia 1925 rozprawa: 


|przed sądem honorowym dla generałów została tele- 
graficznie odwołaną. 

Dziś gdy wskutek otrzymanych przez pp. 
Stieberową, Grochową i Zajączkowskiego wezwań 
sądowych ujawniła się kruczek p. Latinika — na- 
suwa się pytanie, czy też odwołanie tej rozprawy 
nie jest w łączneści ze skargą p. Latinika. 

Ministerstwo Spraw Wojskowych winno tę 
sprawę bezzwłocznie zbadać i publicznie wyjaśnić. 

Zaznaczamy, że zarzuty przez nas swego czasu 
przeciw p. Latinikowi odnośnie do jego zachowa- 
|nia wobec delegacji komitetu obchodu rocznicy 
P podniesiono — podtrzymujemy w całej 
rozciągłości, a p. Latinik niechaj ma odwagę sta- 
nąć przed sądem oko w oko ze Świadkami zajścia. 

Dopóki on nie oczyści się z zarzutów podnie- 
sionych przez Nowy Głos Przemyski z 14./9. 1924, 
Kurjer Lwowski z 17./9. 1924, przez Naprzód 
Nr. 218. i przez nasze pismo, nie będzie mógł 
uważać honoru swego za wyprany. 


Dookoła reformy rolnej. 


| WARSZAWA. 19. lutego. (A. W.) Pre- 
zes Wyzwolenia p. Rudziński, podkreślił w! wy- 
wiadzie prasowym różnice między rządowym 
|projektem reformy rolnej a takimż projektem 
Wyzwolenia. Projekt rządowy ozniacza maksi- 
mum posiadanej ziemi na 180 ha. projekt Wy- 
zwolenia na 60 ha. Wyzwolenie mówi o upań- 
|stwowieniu lasów, projekt rządowy pomija to. 
W końcu oświadczył p. Rudziński, że klub jego 
przeciwstawi się z całą energią projektowi rzą- 
dowemu. 


Gielda w Katowicach. 
KATOWICE. 19. lutego. (tel. wł.) Sejm 
Śląski ma uchwalić w najbliższym czasie zało- 
żenie giełdy pieniężnej i towarowej w Kato- 
wicach. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


i 


Działalność monarchistów węgierskich. |Qiteratuva, nauka, sztuka. 


Socjalistyczny poseł w parląmencie auustrjackim 
dr. Deutsch odczytał w komisji budżetowej tajne 
sprawozdanie o organizacjach węgierskich monar- 
chistów łącznie działających z niemieckimi monar- 
chistami i stronnietwem ludowem (,Vólkische *). 

Węgierscy magnaci Montenuovo, Teleki, An- 
drassy, Palfty i Esterhazy wspomagają olorzymiemi 
sumami związki monarchistyczne. Hrabia Kebels- 
berg, margrabia Pallavicini, hrabia 'Teglevich, Te- 
łeky i pułkownik Fekety powołali do życia wspólną 
organizację tych związków, które na sposób lotnych 
komend wojskowych objęły całe Węgry i są w ści- 
stym kontakcie z dawnymi przywódcami Hejjasem, 
Osztenbargiem i Pronayem. 

Związki mają swoje filje w dawnych krajach 


von Salten i Rossbach. Obie panie urządzają 
w Niemczech: składki na cele monarchistyczne. 
Podobnie jak u wielkich właścicieli niemiec- 
kich znajdują się w posiadłościach magnatów wę- 
gierskich liczne rzesze „oficjalistów* którzy nie 
spełniają żadnej funkcji, są natomiast znakomicie 
uzbrojeni i wojskowo wyćwiczeni. Ponadto wszędzie 
po dworach znajduje się ukryta broń i tajne maga- 
zyny amunicji, a nawet armaty mniejszego kalibru. 
Na granicy anstrjackiej organizują się zbrojne 
bandy, zaś młodzież podburza się do wałki z Au- 
strją. Związki młodzieży pod pokrywką uprawiania 
sportów są wojskowo wyćwiczone, a cel polifyczny 
jest zupełnie jasny, skoro wyćwiczenie „sportowe“ 
młodzieży ma być według statutu związku ukoń 


węgierskich, ponadto w Wiedniu i Pradze, a co|ezone w marcu 1925 r. Młodzież ćwiczona jest 


najważniejsze stale porozumiewają się z niemiec- 
kiemi kołami monarchistycznem:, od których otrzy- 
mują pieniężne wsparcie. 

Były oficer marynarki niemieckiej Werner 
Kunz, przebywa w Budapeszcie, skąd często wy- 
jeżdża do Bawarji i Prus. Pomagają mu w propa- 
gandzie hrabina Strachwitz i aktorka Hermina von 
Horsten. Panie te sa opłacane przez niemieckie 
tajne zwiazki monarchistyczne, na których czele 


| 


gtoją Ebrhardt, Lüttwitz, Vorbeck, Ringelmann, ' 
Kii GEE A Wrz EE E 


2 dnia. 
„Na gapę". 

Na dziedzińcu pewnego domu wyśpiewuje 
piosenki chłopczyna inizerny. Co jaką piosenkę 
głosem wątlutkim prześpiewa, oczy podnosi w 
górę ku oknom niespokojnie, a prosząco, czy 
kto jakiego grosika do czapki nie wrzuci. 

Łitościwi ludzie zaprosili chłopca do sie- 
bie, aby go nieco przyodziać, nakarmić. Łach- 
many z niego wisiały, z olbrzymich chodaków | 
wyzierały dziury, nędzny był i wyczerpany 
do ostatnich granic. 

— Ktoś ty? — pytają dobrzy ludzie. 

] dowiadują się, że chłopak może jakich 
lat 14 przyjechał z Warszawy na gapę, aby; 
we Lwowie znaleźć swą siostrę Katarzynę Do- 


w folwarkach, należących do arcyksiążąt Fryde- 
ryka i Albrechta. 

Dr. Deutsch wezwał rząd, aby zajął się tą 
sprawą i nie zezwolił ua to, by w pogranicznych 
majątkach i na terytorjum austrjackiem przygoto 
wywano przewrót legitymistyczny. Jeżeli rząd nie 
wkroczy w tę sprawę, ludność austrjacka będzie 
zmuszona działać na własną rękę, aby zapobiedz 
niebezpieczeństwu, grożącemu republice. 


Małżeństwo krófkofrwałe. 


Oryginalne zwyczaje w Turkiestanie. 


‘Gulam Rassul Gaiwan, pisarz perski ogłosił 
świeżo drukiem książkę p. t. „Jako przewódca ka- 
rawany'. Książka ta maluje oryginalne zwyczaje 
turkiestanskie. 

W  Turkiestanie panują bardzo surowe oby- 
czaje. | tak, zawierać małżeństwa można na prze- 
ciąg kilku miesięcy lub nawet kilku dni. Nie rzad- 
kie też są jednodniowe małżeństwa. W zawieraniu 
związków pośredniczą zwykle stare kobiety, które 
uważają to zajęcie za swój zawód, dobre nawet 
przynoszący żyski. 

U pośredniczki małżeństw zbierają się dziew- 
częta. Po zapłaceniu należności za pośrednictwo, 


mańską. Nazywa się Władyjsław Bielecki, sam wchodzi mężczyzna do izby, w której siedzą przy | 
jest, rodziny żadnej nie ma. Siostry nie odszukał | ścianach kobiety i dziewczęta różnego wieku. Męż: 
i znalazł się na bruku. Przytułili go Bracia | czyzna obejrzawszy je dokładnie wybiera sobie 
Alberci, a ponieważ do Warszawy wracać nie jedną lub kilka, oświadczając zgóry na jak długi 
ma o czem, chodzi i śpiewa, aby w ten sposób czas pragnie by była jego żoną. 

„zarobić* na bilet kolejowy do Warszawy. -- | Jeśli wybrance odpowiada termin, wstaje i po- 
Chłopak opowiada, że w ulicy Legjonów przy- daje kandydatowi do małżeństwa rękę. 

trzymał go posterunkowy, poczem odstawił do | W następnej sali czeka już kapłan, który po- 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WE LWOWIĘ: 


Piątek, o yodz. 730 wiecz. „Halka“. (50 procent 
zniżki). 

Sobota, o godz. 3 popoł. „Kopciuszek“ (przedsta- 
wienie dla młodzieży szkolnej). 

Soho'a o godz. 7.30 wiecz. „Cavleria Rusticana“ 
„Tajemnica Zuzanny“. 

Niedziela o godz. 3 popol. „Halka“. 

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Sen nocy letniej”. 

Poniedziałek o godz. 730  wiecz. „Lohengrin“ 
(ważne bilety zakupione w poniedziałek 16. lutego). 
| Wtorek o godz. 7.30 wiecz. „Sen nocy letniej“. 

Środa o godz. 7.30 wiecz. „Sen nocy letniej“. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 2b: 


Piątek, o godz. 7.30 wiecz 
Sobota o godz. 7.30 wicez. 
Niedziela o godz. 7.30 wieez. 
Poniedziałek o g. 7.30 wiecz. 
Wtorck o godz. 7.30 wiecz. „Proces 
Środa o godz. 7.30 wiecz. „Proces 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. 


Piątek o g. 7.30 wiecz. „Szampańskie kobielki". 

Sobała o godz. 7.30 wiecz. „Radjo - dziewczę” 
(50 proc. zniżki). 

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Hrabina Marica“. 

Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Hrabina Marica” 

Wtorek o godz. 7.30 wez. „Hrabina Marica”. 

Środa o godz. 7.30 wiecz. „Agri“ (premiera; 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL. 
= „i `~ ul. Jagiellońska *L. 11. 
art. operetkowych 


„Proces 
„Proces 
„Proces 
„Proces 


rozwodowy“, 
rozwodówy'. 
rozwodowy“. 
rozwodowy“. 
rozwodowy“, 
rozwodowy“. 


Słoneczna : 


Gościnne występy 
, Rosenieldów. 
! Piąiek o godz. 7.30 wiecz. „Bóg miłości” (premiera). 
| Sobota o godz. 3.30 pop. „Pasierbica świata‘. 

Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Bóg miłości”. 
| Niedziela o godz. 7.30 wiecz „Bóg miłości”. 
| Poniedziałek o godz. 1.30 wiecz. „Bóg miłości“. 
! „AGRI“, operetka Stephana ukaże się w Teatrze 
Nuwości w polowie przyszłego tygodnia. Opracowania 
i tej operetki. o wysokiej wartości muzycznej podjęli 
| się pp. reżyser Kuligowski i kapelmistrz Wojnaro- 
wicz. Nad bogalą oprawą choreograficzną pracuje ba- 
leimistrz teatrów p. Jan Cesarski. Ostatnia nowość 
repertuaru scen operetkowych. otrzyma w naszym 
teatrze nową oprawę dekoracyjno - kostjumową we- 
dług projektu p. Zygmunta Baika. Obsadę ról tworzą: 
'Korabianka, Rylska. Kuligowski Kowalski, Sowiń- 
ski i lin 

„HALKA“, narodowa opera Moniuszki ukaże się 


sławnych 


policji. Policja puściła go jednak wolno, a od- 
stawić do Warszawy nie chciała, przyczem ktoś 
w policji miał się wyrazić: Jak przyjechałeś na 
gapę, tak teraz wracaj... 


O policjo sławetna, jakże to można chło- 
paka namawiać, by korzystał „z gapy'. by 
popełniał nadużycia, za które się idzie do ko- 
zy? Ażali nie jest twoim obowiązkiem Lwów 
„oczyszczać'* z żywiołów włóczęgolwskich ? 


::— 


Z ruchu zawodowego. 


$ DO WSZYSTKICH KLASOWYCH ZWIĄZKÓW 
ZAWOD. MAŁOPOLSKI WSCHDNIEJ. Zawiadsmia się 
ninicjszem wszystkie Związki Zaw. że Komitet Okrę- 
gowy wybrany na ostalniej konferencji Okr. dnia 
1. Mrtego br. rozpoczyna swoją działalność od prze- 
prowadzenia dokładnej rejestracji 

Zwracamy się przeto do wszystkich 
tak zeentralizowanych jak i lokalnych. 
rychlej podały 

1) Dokładny adres Związkowy, 2) liczbę człon- 
ków Związku; 3) lumienny spis członków Zarządu. 

Równocześnie wzywa się do nadesłania opłaty za 
luty b. r a to 2 gr. od każdego członka w myśl! 
uchwały konlerencji. I 

Adresować należy we wszystkich sprawach: Ego- 
nisław Skalak. Lwów. ul. Sykstuska l 21. 

Pieniądze zaś nadsyłać pod adresem: Oskar 'Tuuis, 
Lwów. ul. Sniadockich 1. 2. 


Za Okręg. Komitet Rady Zw. 
Br. Skalak sekr. 


Związków 
ażeby jaknaj- 


K. Żelaskiowi:z. przew. 


łączyć ma parę węzłem małżeńskim. Ceremonja nie ' 


trwa długo. 

Wnoszą kawał chleba, czarkę wina i sól. Ka- 
płan odczytuje modlitwę, kawałek chleba macza 
w soli i daje go nowożeńcom do spożycia, wymie- 
niając przytem termin, jak długo mają być sobie 
wierni, oddani i przyjaźni. 

Skoro nowożeńcy wypowiedzą ślubowanie, po- 
daje im kapłan czarę wina do wypicia. 

Małżonek musi jednak przed wypiciem zobowią- 
zać się do wypłacenia swej żonie pewnej sumy pie- 
niężnej w dniu ukończenia małżeństwa. 

Suma ta zależna jest od uznania kapłana. Jeśli 
narzeczonemu wydaje się zbyt duża, odrywa czarę 
wina od ust i protestuje. I czyni to tyle razy, aż 
suma wyda mu się przystępna. 

Z prawa krótkoterminowego małżeństwa ko- 
rzystają bardzo często europejczycy, dziewczęta zaś 
turkiestańskie chętnie się godzą na związki z nimi, 
gdyż są hojni i nie oszukają swych żon przy wy- 
płacie należności. 


REDZIE; -- SWUDETAK 2: GZARPRENEC ZO PRCEKT AWETZ > 
Z nowych wydawnictw. 


PANTEON POLSKI. 19 ilustracji zdobi ostatni 
r 8. „Panteonu Polskiego", tego jedynego w Polsce 
dwutygodnika. poświęconego czci i pamięci poległych 
o Wolność Po!ski, a w treści wiele cennych zapisków 
i wspomnień, jak p. Szumskiej, Kochanowskiego, dużo 
życiorysów: poległych (T. Debrowskiego. Kadyego. Stein- 
bausa, Krzyczkowskiego i wielu innych). Całość, to 
dokumenty bohaterstwa i ofiary żołnierza polskiego. 
Pismo godne poparcia. — Prenumerata kwartalna 
3.50 zł — Adres: Lwów, ul. Zielona 7. 


—.. 


jw niedzielę w Teatrze Wielkim, na popołudniowem 
przedstawieniu. : 

„JAŚ I MAŁGOSIA", opera Humperdincka w opra- 
cowaniu muzycznem Karola [Lewickiego i reżyserskim 
| Tadeusza Łowczyńskiego ukaże się w połowie przy- 
| szłego tygodnia. Obsadę parlji tworzą pp. Hinglerówna. 
' Kasprowiczowa. Lubicz, Nahlikówna, Tęczarowska, 


Schütz. 


REDUTA ARTYSTYCZNA odbędzie się w sobotę. 
dnia 21. bm. w saiach hoielu krakowskiego. Komitet 
Reduty. zorganizowany przez artystów opery, dramatu 
i operetkio d szeregu dni prącuje nad tem, aby zabawa. 
pozoslawiła jaknajmilsze wspomnienia między liczny- 
mi uczesinikami reduty. Komitet obmyśla wiele nie- 
spodzianek, zaś między niemi loterję fanlową, konkurs 
najpiękniejszej maski i wiele innych. W dniu dzisiej- 
szym zoslanie zamknięta lista wydawanych zaproszeń 
— pozósiałe zaproszenia wydawane będą do godziny 
8 wieczorem w Komitecie Reduty (Teatr Wielki I. p.) 
IZ ruchu robotniczego. 
§ STOLARZE! Omijajcie Kołomyję z powodu 
bojkotu fabryki stoiarskiej Pistynera. 


OBECNA WYSTAWA TOW. PRZYJ. SZTUK 
PIĘKNYCH zoslała przedłużona do dnia 25. b. m. 
Wyslawa poza dziełami mistrza graliki w Polsce, prof. 
Wyczółkowskiego obejmuje wystawy zbiorowe art. mal. 
Zygmunta Radnickiego, Marji Wodzickiej, Konstante- 
go Mackiewicza. — Wsięp 1 zł. dla młodzieży szkolnej 
2 Ogr. (Gmach Muzeum Przemysłowego). 

Przy wystawie otwarty jest Salon sprzedaży. gdzie 
wystawione są do nabycia po przystępnych cenach 
obrazy malarzy lwowskich. 


w Z Z ZZ 


Komunikaty. 


x UNIWERSYTET LUDOWY IM. ADAMA MIC- 
KIEWICZA. Z cyklu: „Choroba a człowiek”. 


20. lutego (piątek) Dr. A. Groblowa: O gruźlicy; 
dzieci. i 

Sala Instytutu Technologicznego — początek o 
godz. 7-mej wiecz. 


X KOMİFET KOLONIJNY P. P. S. urządza w 
dniu 24. bm. w Siow. „Zgoda, ul. Piesza 2 zabawę 
z tańcami. W programie liczne niespodziauki. Ceny 
wstępu niskie. Początek zabawy o godz. 7 wiecz. 
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x SEKCJA KOBIET P. P. S. urządza w sobotę 
dnia 21. bm. w sali restauracyjnej Ogrodu Kościuszki 
Wieczornicę z tańcami. — Początek zabawy o godz. 


| odbędzie w niedzielę. 


„DZI ENNIK LUDOWY“ 


nek. — Ceny wstępu niskie. 
Czysty dochód |przeznaczony na dożywianie dzieci 
„Gniazdkach* dla dzieci robotniczych. —2 
x ZARZĄD ZW. STRZELECKIEGO zaprasza 
swych członków na przedwyborcze zcbranic, które się 
dnia 22. lulego o godz. 11-tej 
rano w lokalu ul. Zielona 7. 

Doroczne Walne Zgromadzenie odbędzie 
niedzielę dnia 1. marca o godz. 10-tej rano. 

X Z „OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO" WE 
LWOWIE. W sobotę dnia 21. bm. odbędzie się w lo- 
kalu „Ogniska“ (gmach Skarbka, I. p.) wykład dr. 
Zirholiera p. t. „Niektóre czynniki kształtujące po- 
wierzchnię ziemi“ — Początek o godz. 7 wiccz. 


w 


się w 


| 7-mej wieczorem. — W programie wiele niespodzia: | 


NA DZ 


Wyjazd robotników do Francji. 


Kontraktowanie robotników do kopalń i 
roli we Francji ódbędzie się w Państwowiym 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy we Lwowie (uf. 
Karmelicka 1. 4.) w dniach 27. i 28. lutego 
1925. Przyjęci (miejsca dla 200 do 300 osób) 
odjadą do Mysłowic w ciągu marca b. r. 


Już nadeszły „Pamiętnuiki* Ignacego 
Daszyńskiego i są do nabycia w Księgarni 
Ludowej, Lwów, Szajnochy 1. 2. 


Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 


Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10:cglu słów. 


UTYNOWANA siła biurowa poszukuje jakiejkolwiek po- 
sady. Łaskawe zgłoszenia w Administracji "Dziennika | 
Lud.« pod »uczciwa<, 


DHE urzędniczki poszukują pracy fizycznej | w fabryce. | 
Łaskawe zgłoszenia w Administracji pod »Praca«. 


R ENT szkoły przemysłowej poszukuje posady biu- 
rowej lub pracy fizycznej. Zgłoszenia do Administracji 
Dziennika Ludowego pod »Absolwent«, 


Za wiersz. milm, 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Za. —'10. Nadesłane Zł. —'30, w tekście Zł. —'b0. 


Dom na własność 
we Lwowie za Złotych 4.600 


wraz z parcelą około 50 sążni gruntu buduje i sprzedaje 
przy ul, Wuleckiej 


Towarzystwo terenowe 
Ska z ogr. por. we Lwowie. —4 
Informacji udziela: 
Małopolski Bank Kupiecki 


Lwów, ul. Hetmańska 8 
w godzinach popołudniowych od 4—6. 


Poszukuje SIĘ 


KOLPORTEROW 


do roznoszenia gazel. 


Wiadomość w Administracji 
Dziennika Ludowego. 


Cena 6 Zł 


Do nabycia 


Inserujcie w „Dzienniku Ludowym“. 


Zastępca naczeln. 


Ignacy Daszyński 


ietn 


Księgarnia Ludowa 


Lwów, ul. Szajnochy 2. 
pew EZ a 


WE poszukuje pracy w domu prywatnym. Zgło- 
szenia »Zdolna« do Administracji. 


AREK poszukuje posady w handlu, 
Administr. Dziennika PSóweso pod >pracowita<. 


KG szuka jakiegokolwiek zajęcia. Władam po pol- | Administracji. 
sku, rusku, niemiecku, rumuńsku. Zgłoszenia do mim. F 


Dziennika Ludowego pod »Sila Biurowa«. 


KONKURS 


na posadę 


inspektora policji miejskiej. 


Warunki: obywatelstwo polskie, nieprze , 
kroczony 40 rok życia, egzamin fachowy prze- 
pisany rozp. b. Wydz. Kraj. z 4/8 1899 L. 
12974 dz. u. kr. Nr. 84. Uposażenie wedle 
umowy. 

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy 
posiadają kwalifikacje na naczelnika straży 
pożarnej miejskiej. "Termin wnoszenia podań 
do 15 marca br. 

Do podań naieży dołączyć: metrykę urodzin, 
certyfikat przynależności, świadectwo zdrowia, dowo- 
dy wykształcenia szkolnego i fachowego, dowody 
odbytej praktyki, świadectwo moralności i własno- 
ręczn e napisany Życiorya. 

Posada zostanie nadana prowizorycznie, po roku 
zadawalniającej służby może nastąpić stabilizacja. 
Dolina, dnia 6 lutego 1925. 

Komisarz rządowy : 
Dr. Kotłowski m. p. 
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Ki 


Cena 6 Zł 


Magistrat miasta Doliny ogłasza konkurs | Ę 


Z powodu strasznej stagnacji urządzam 


OGÓLNA SPRZEDAŻ | 


OBUWIA A 


o 30%, niżej cen fabrycznych: 


| SERJA I. para zł. 20 — 


© męskie i damskie, brązowe i czarne oryginalne »Goodyearweli« 


SERJA II. para zł. 18— 
SERJA III. para zł. 12— 


k Obowie dziecinne wied. do nr. 25 czarne i brązowe para zł. 5*— 
Koszule męskte, wiedeńskie, zefirowe od zł. 6: — 


KZ FEDER, Lwów, SYKSTUSKA 1. 


| wodikt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. - — Drik. Lud. Sp. Tor Wyd., 


—— = 7 


ŁUGOLETNIA siła biurowa większej firmy, specjalność 
rachunkowość, poszukuje posady biurowej ¿lbo jake 


_— | kasjerka z kaucja, może być na prowincji. Zgłoszenia de 
Zgłoszenia w Administracji Dziennika Ludowego pod M. W. 


| DZE branży naftowej z najlepszemi referencjami 
poszukuje posadę. Łask, zgłoszenia pod »xdolny< de 


ANIENKA, szyje po domach. Wiadomość ul. Wagilewi- 
caów 7 IL p. na lewo 


Na i-oj str, Zł — GU Drobne ogł. za słowo Zł, —'08 
Kosaunikaly Zi. —'40, zamiejscowe o 25%, drożej. 


Judei NADSZEDŁ 


Robotaiezy ini PER 


rok II. Nr. 1 wraz z dodatkiem 


„Spółdzielca" 


Przyjmujemy zamówienia na Rocznik 
„Robotniczego Przeglądu Gospodar- 
czego“ za rok 1924 -> 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


Lwów, ul. >zainpgiiy 2. 


DRUKARNIA 


Ludowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego 
WE LWOWIE 
ul. Leona Sapiehy 77 — Telefon 496. 


Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 


Księgi kontowe. Listy płatnicze. 


Pantofelki luks. czarne, brązowe i lakie- 

rowe we wszystkich wielkościach, Buciki 

po 23— zł. 

Buciki oryginalne >Goodyearweli« bra- 

zowe, czarne i lakierowe po zł. 18 — 

Pantofelki spacerowe >Chevreaux< 
po sł. 18— 


ów, L. Śpidły 11. — Tel. 406. 


